PROTOKÓŁ

z XI Sesji Rady Dzielnicy Wawer m.st. Warszawy odbytej 

w dniu 11 września 2007 r.
Lista obecności stanowi załącznik nr 1 do protokołu.

Ad. 1. Otwarcie obrad.

Przewodniczący Rady  Dzielnicy Wawer m.st. Warszawy – Andrzej Wojda otworzył XI Sesję  Rady Dzielnicy Wawer m.st. Warszawy. Stwierdził, że jest quorum i obrady  są prawomocne.

Przewodniczący Rady poinformował, że sesja Rady została zwołana na wniosek siedmiu  radnych. (wniosek stanowi załącznik nr 2 do protokołu) Porządek obrad został zaproponowany przez wnioskodawców.

Przewodniczący Rady przedstawił proponowany porządek obrad:

1. Otwarcie obrad.

2. Stanowisko Rady Dzielnicy Wawer w sprawie prywatyzacji SZPZLO Wawer.

3. Zamknięcie obrad.

Rada w głosowaniu:

za            - 20

przeciw   -  0

wstrzym. -  0

jednogłośnie przyjęła porządek obrad.

Przewodniczący Rady  Dzielnicy Wawer m.st. Warszawy – Andrzej Wojda przypomniał, ze względu na liczną obecność mieszkańców,  o regulaminowych zasadach wystąpień zwracając uwagę, że mieszkańcy są dopuszczeni do głosu przez Przewodniczącego Rady po zakończeniu wypowiedzi radnych. 

Przewodniczący zwrócił się z prośbą o zgłaszanie się do zabierania głosu                do Naczelnika Wydziału Obsługi Rady.  

Ad. 2. Stanowisko Rady Dzielnicy Wawer w sprawie prywatyzacji SZPZLO Wawer
Przewodniczący Rady  Dzielnicy Wawer m.st. Warszawy – Andrzej Wojda zwrócił się prośbą do radnej Hanny Chodeckiej – Przewodniczącej Komisji Zdrowia Polityki Społecznej i Prorodzinnej  o uzasadnienie wniosku. 

Radna Hanna Chodecka - Przewodnicząca Komisji  Zdrowia Polityki Społecznej i Prorodzinne poinformowała, że radni z Komisji Zdrowia Polityki Społecznej              i Prorodzinnej podjęli stanowisko w związku z informacjami o prywatyzacji ZOZ-u wawerskiego. Sesja ma służyć wyjaśnieniu wszelkich wątpliwości jeśli takie  będą.

Przewodnicząca Komisji powiedziała, że jest zorientowana i ma wiedzę na ten temat. Natomiast chciałaby żeby mieszkańcy, jak również radni mogli zapoznać się               z planami i faktami dotyczącymi ewentualnego przekształcenia. 

O tym będzie decydowało Miasto Stołeczne  Warszawy, natomiast i radni,                  i mieszkańcy powinni mieć pełną wiedzę na temat sposobu tego przekształcenia.

Przewodniczący Rady  Dzielnicy Wawer m.st. Warszawy – Andrzej Wojda oddał głos Zastępcy Prezydenta m. st. Warszawy.

Zastępca Prezydenta m. st. Warszawy – Jerzy Miller podziękował za zaproszenie na sesję i dostosowanie terminu spotkania Rady do jego kalendarza, ponieważ chciał u tym spotkaniu uczestniczyć osobiście.

Zastępca Prezydenta m. st. Warszawy podkreślił, że Dzielnica Wawer jest obsługiwana przez  bardzo dobry ZOZ tzw  Samodzielny Publiczny ZOZ dzięki pracownikom ZOZ-u, bo tylko od nich zależy gotowość do świadczenia usług medycznych.

Zastępca Prezydenta m. st. Warszawy powiedział, że podmiotem całego procesu, który chcą podjąć jest pacjent i pracownik służby zdrowia. Pacjent – bo to on podlega ochronie i o jego bezpieczeństwo mamy zadbać. Pracownik służby zdrowia – bo on ma mieć komfort w pracy w firmie , w której jest współwłaścicielem. Spółki pracownicze powstały w krajach zachodnich, w instytucjach, gdzie największą wartością jest pracownik. Nie kapitał, tylko pracownik. Tam, gdzie jest przewaga roli kapitału nad rolą pracownika, spółki pracownicze się nie sprawdziły. Tam, gdzie decyduje o sukcesie firmy pracownik, spółki pracownicze sprawdziły się. 

Na szczęście, stwierdził Zastępca Prezydenta, mamy do czynienia z SPZOZ Dzielnicy Wawer, którego organ założycielski jest majętnym samorządem z budżetem rocznym 10 miliardów zł. W związku z tym w Warszawie nie mamy problemów szpitala gorzowskiego, nie mamy problemów szpitala wrocławskiego. Nie brakuje nam kapitału aby móc spojrzeć na służbę zdrowia przychylnym okiem przy rozpatrywaniu kolejnych uchwał budżetowych. W tym roku na inwestycje w służbie zdrowia w skali miasta wydajemy 100 milionów zł. 

Zastępca Prezydenta powiedział, że celem jest takie działanie aby naszych pracowników jeszcze bardziej związać z naszym miejscem pracy. Do takiej zmiany potrzebna jest zgoda mieszkańców i zgoda pracowników, bo w ich interesie działamy

Aby uzyskać zgodę mieszkańców pozwoliliśmy sobie na zrobienie badań opinii publicznej w Warszawie. Te badania wykazały jednoznacznie – mieszkańcy Warszawy bardziej wierzą prywatnej służbie zdrowia niż publicznej. 

Nasze działanie poprzedziliśmy działaniem wewnątrz ZOZ-u, czyli spytaniem pracowników – co o tym sądzą? Na 173, 171 odpowiedziało pozytywnie.

Zastępca Prezydenta poinformował, że w skali kraju 80% tzw. lecznictwa otwartego jest prywatna, tylko 20% należy do kategorii lecznictwa publicznego, czyli tzw Samodzielnych Publicznych  ZOZ-ów i jest w 100% bezpłatna. To czy to jest N ZOZ, czy publiczny ZOZ to jest kwestia własnościowa. Natomiast, czy jest bezpłatna, czy odpłatna  zależy od tego, czy dany ZOZ jest związany kontraktem z płatnikiem, czy Narodowym Funduszem Zdrowia. Konstrukcja prawna, którą przygotowano jest konstrukcją jednoznacznie broniącą interesu mieszkańca z punktu widzenia dostępności usługi bezpłatnej. Oznacza to, że jeżeli dzisiaj SPZOZ leczy w danych specjalnościach medycznych za darmo., to 1 stycznia, 10 stycznia itd. będzie dalej leczył za darmo. 

Zastępca Prezydenta zaznaczył, że Miasto nie pozbywa się budynków. Jest to dzierżawa na 20 lat. Dlatego na tak długi okres, aby warto było w te budynki inwestować. Nie jest to dzierżawa bezwarunkowa. W warunkach dzierżawy jest jeden istotny warunek wpisany a mianowicie – gdyby oferta medyczna była uboższa niż dzisiejsza  to budynek przestaje być objęty dzierżawą, wraca do właściciela.

Zastępca Prezydenta m .st. Warszawy  reasumując powiedział, że rozwiązanie, które chcą wprowadzić gwarantuje dostępność dla wszystkich potrzebujących  pomocy medycznej na dotychczasowych warunkach, w dotychczasowym zakresie, bezpłatnie. Pomocy tej można oczekiwać w tym samym miejscu u tych samych lekarzy, w których rękach będzie ta sama aparatura niezbędna do procesów leczenia. Jeżeli chodzi o wyposażenie, sprzęt medyczny - dzisiejsi pracownicy wykupią  od Miasta.

Zastępca Prezydenta podkreślił, że nie jest to uwłaszczenie, tylko wykupienie sprzętu, który jest dzisiaj w SPZOZ-ie. Nie powinniśmy używać słowa „prywatyzacja”, tylko powinniśmy mówić o likwidacji SPZOZ-u w celu umożliwienia powołania NZOZ.
Przewodniczący Rady  Dzielnicy Wawer m.st. Warszawy – Andrzej Wojda zaprosił uczestników sesji do dyskusji zgodnie z regulaminem, który przypomniał wcześniej.

Na wniosek Wiceprzewodniczącego Rady Dzielnicy Wawer m. st. Warszawy – Adama Godusławskiego została przytoczona dosłownie wypowiedź – Wiceprzewodniczącego Rady m. st. Warszawy – Włodzimierza Zalewskiego

Wiceprzewodniczącego Rady m. st. Warszawy – Adama Godusławskiego

Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Wawer m. st. Warszawy – Włodzimierz Zalewski   powiedział, „Witam Państwa, Witam Pana Prezydenta, witam Panią Dyrektor, witam wszystkich radnych, Panie Przewodniczący ja może zacznę od tego, że byłem w grupie osób,  które wystąpiły z wnioskiem o zwołanie tej sesji tzw nadzwyczajnej w celu zapoznania się z tym projektem, jak to Pan Prezydent nazwał, likwidacji wawerskiego ZOZ-u. Powiem szczerze, że jako radni dzielnicy dowiedzieliśmy się o całej sytuacji związanej z wawerskim ZOZ-em dość przypadkowo. Bodajże dwa tygodnie temu taka informacja w dzielnicy Wawer się pojawiła, że  wawerski ZOZ ma zostać sprywatyzowany. Oczywiście Komisja Zdrowia, która odbyła się podajże dwa tygodnie temu, chciała poznać szczegóły, poznać dane dotyczące tej prywatyzacji, ale niestety nikogo na tej komisji z osób, których, kompetentnych osób niestety nie było. Dlatego jest ten wniosek, chcemy poznać podstawy, poznać zasady związane z tą prywatyzacją. Pan Prezydent wyjaśniał nam dzisiaj, że mamy dobrze funkcjonujący ZOZ, mamy dobrych lekarzy w tym ZOZ-e, którzy świadczą usługi na najwyższym poziomie i o tym, że nie chodzi o korzyści związane z prywatyzacją tego ZOZ-u Jest podstawowe pytanie – po co w takim razie wywoływać całą sprawę i szukać innego rozwiązania?  Jesteśmy  zadowoleni z tego ZOZ-u, z jego funkcjonowania. Teraz będziemy uczęszczać do ZOZ-u sprywatyzowanego. Powiedziano, że właścicielami będą pracownicy tego ZOZ-u , którzy opowiedzieli się  w zdecydowanej większości za tą prywatyzacją. Pan Prezydent odczytuje to jako pozytywny sygnał ze strony pracowników, osób zainteresowanych tą prywatyzacją. Natomiast do mnie dochodziły głosy, że to referendum odbywało się w dość specyficzny sposób. Ci pracownicy mieli jeden dzień na podjęcie decyzji - imiennej decyzji za tym, czy są, czy nie za prywatyzacją.  No dość specyficzna forma podejmowania decyzji, kiedy stawia się pracownika przed wyborem – prywatny, bądź nie i ma się pod tym podpisać. No nie wiem,  myślę, że ja będąc pracownikiem takiego ZOZ-u bym był  też za prywatyzacją.  Argument drugi, że mieszkańcy chcą leczyć się prywatnie, no też jest oczywisty dla mnie, gdyż na postawione pytanie, czy chcę się leczyć w LUXMED-zie, czy w innym ZOZ-ie, no zdecydowanie bym powiedział, że chcę w LUXMED-zie. Tam mam wszystkie świadczenia bez czekania, bez żadnej formy związanej, tak jak to się odbywa w innych miejscach, że trzeba się zapisać, poczekać  i uzyskać świadczenie. W LUXMED-zie prywatnie leczę się w sposób zdecydowanie lepszy, też bym był za prywatnym leczeniem, na tak postawione pytanie. Szkoda, że nikt nie zadał w tym referendum pytania, czy chcesz płacić za prywatne leczenie? Myślę, że w tym momencie mogłyby być relacje trochę inne. Poza tym mamy jedynie gwarancje Pana Prezydenta, że sprywatyzowany ZOZ wawerski będzie świadczył usługi na tym samym poziomie, w takiej samej formie jak dotychczasowo.  No pewnie tak będzie. NFZ podpisuje umowy i szuka jak najtańszych usług na rynku, na rynku usług w danym rejonie, jeżeli ten sprywatyzowany ZOZ będzie konkurencyjny, no to będzie świadczył te usługi na takim samym poziomie, jak do tej pory. Dlatego jest wiele pytań, wiele obaw,  tak jak powiedziałem – my jako radni dzielnicy, jako mieszkańcy Wawra do tej pory nie dostaliśmy żadnych informacji na ten temat, dlatego też jako Klub Radnych Prawa i Sprawiedliwości przyjęliśmy stanowisko w tej sprawie. Na to stanowisko Pan Prezydent się powoływał, ja myślę, że dobrze byłoby go poznać. Ja go odczytam:

Klub Radnych Prawa i Sprawiedliwości w Radzie Dzielnicy Wawer m. st. Warszawy zdecydowanie negatywnie opiniuje koncepcję prywatyzacji ZOZ-u Wawer.

Radni PiS nie widzą uzasadnienia dla proponowanych zmian i ich celowości.

Placówki publicznej służby zdrowia w Dzielnicy Wawer są w dobrej kondycji finansowej i technicznej. Prywatyzacja tych placówek oznaczałaby powtórzenie praktyki sprzedaży najlepszych zakładów państwowych w latach 90 i pozostawienie Skarbowi Państwa zakładów nierentownych. 

Czy dobry gospodarz pozbywa się majątku przynoszącego zysk i takiego, który nie sprawia kłopotu?

Jeżeli władze Warszawy są przekonane o celowości prywatyzacji niech poddadzą prywatyzacji te placówki, które znajdują się w złej kondycji finansowej i przynoszą straty.

Prywatyzacja sześciu wawerskich placówek nie spowoduje polepszenia obsługi mieszkańców, a w naszej ocenie wiązać się to będzie wyłącznie z utrudnieniem dostępu do usług medycznych oraz koniecznością ponoszenia dodatkowych kosztów.

Żądamy rzetelnej informacji na temat pomysłodawców tej prywatyzacji oraz skutków zmian, które mają zostać przeprowadzone.

Kto wystąpił z inicjatywą przekształcenia przychodni w Wawrze w spółkę pracowniczą? 

Jaki majątek stanowią przychodnie przy ul Patriotów, Trakcie Lubelskim, Korkowej,  Strusia i Żegańskiej ? 

Czy placówka nastawiona na zysk nie zacznie preferować pacjentów przyjmowanych komercyjnie i nie ograniczy pakietu usług oferowanych obecnie?

Jesteśmy przeciwko lekceważeniu mieszkańców Dzielnicy Wawer i byłej Gminy Wawer, w której powstawał majątek prywatyzowanych placówek. 

O ewentualnej prywatyzacji mogłoby zdecydować społeczeństwo wawerskie w lokalnym referendum. To stanowisko, w którym pada szereg pytań, to stanowisko, w którym stawiamy tu szereg pytań, na które, jak powiedziałem, nie dostaliśmy rzetelnej odpowiedzi, zostało przez klub przyjęte jednogłośnie. Dziękuję bardzo.”
(stanowisko stanowi zał. nr 3 do protokołu)

Radny Mirosław Marczewski podkreślił, że jest daleki od tego by mówić, że jest przeciwko prywatyzacji, bo prywatyzacja jest ważnym elementem życia gospodarczego. Po to nastąpiły zmiany po 1989 roku,  żeby rzeczywiście sektor prywatny się rozwijał. Należy jednak pamiętać o pewnej służbie publicznej, którą mają niektóre gałęzie gospodarki. Zdaniem radnego taką  gałęzią jest służba zdrowia, która nie jest typowym elementem gospodarki kraju, który powinien kierować się zyskiem, który powinien kierować się przychodami dla właściciela.

Radny uważał że dyskusja ta powinna nabrać  innego wymiaru. Nie wymiaru ekonomicznego, nie wymiaru gospodarczego, tylko wymiaru społecznego. Generalnie powinno się rozmawiać o tym, jakie korzyści będą mieli  przede wszystkim mieszkańcy i oczywiście jakie korzyści będą mieli pracownicy. Chociaż co do korzyści pracowniczych radny był pewien, ponieważ jego zdaniem  ten charakter spółki w pełni gwarantuje pracownikom  korzyści na przyszłość. 

Radny powiedział, że głównie będzie chciał się skupić nad tym, co będą mieli z tego mieszkańcy.  

Rzeczywiście  w prasie ukazały się takie materiały, że 61%  badanych warszawiaków jest za prywatyzacją  służby zdrowia , może inaczej jest za chodzeniem do prywatnych punktów, oczywiście bardzo chętnie chodzę do LIM-a, czy LUXMED-u, powiedział radny, ale musi za to zapłacić Wiemy, że około 100 zł. miesięcznie płaci się za te usługi, więc nie jest to usługa, która jest darmowa. Ta jakość usług ten komfort, który tam mamy  wynika z dodatkowych opłat, które są tam wnoszone, nie opłat, które wynikają z funduszu zdrowia, który jest otrzymywany, gdzie jest  kilka zł. na pacjenta, tylko jest to kwota rządu 100 zł. miesięcznie na pacjenta. Dlatego każdy zapewne obywatel i ten uboższy i ten bogatszy chętnie  korzystałby z tego typu usług więc ten sondaż dla radnego jest nie wiarygodny. Radny odnosząc się do wypowiedzi Zastępcy Prezydenta, który powiedział, że 80% placówek jest już sprywatyzowanych, ale jest jeszcze 20% zadał pytanie, czy to  nie jest czas , zęby zatrzymać,  czy rzeczywiście w naszym kraju 100%  służby zdrowia tej podstawowej powinno być sprywatyzowanej, czy nie powinniśmy stworzyć obywatelowi możliwości do tego, by mógł wybrać publiczny Zakład Opieki Zdrowotnej, czy chce prywatny? Jeżeli wszystko sprywatyzujemy to obywatel nie będzie miał takiej możliwości. Co gorsze, zdaniem radnego, tworzymy podmiot gospodarczy, który jest z założenia na początku swej drogi uprzywilejowany w stosunku do innych podmiotów już działających , gdyż inne przychodnie prywatne musiały zbudować swój majątek, lekarze, którzy założyli te przychodnie musieli kupić za własne pieniądze sprzęt ,czy wybudować budynki, czy wynająć te budynki. Robili to w oparciu o swój majątek prywatny. Tutaj mamy majątek, który został przekazany przez Gminę Wawer już pare lat temu. 

Radny uważał, że jest wiele pytań i wątpliwości odnośnie tej prywatyzacji.

Wyraził zdziwienie , dlaczego dobry menadżer oddaje to co ma najlepsze. 

Radny zwrócił uwagę, że mamy do czynienia z bardzo dobrą placówką. Pani Dyrektor Kąkol, która od początku prowadzi tą placówkę jest świetnym menadżerem. Są wątpliwości, kto będzie dalej prowadził tę placówkę, czy nie przyjdzie inny menadżer, który skupi się na gospodarczym podejściu do problemu, a nie na podmiotowości obywatela, podmiotowości pacjenta. 

Zdaniem radnego jest dużo wątpliwości – czy rzeczywiście mieszkaniec Wawra ma nie mieć od 2008 r. prawa wyboru, czy ma się leczyć w placówce publicznej, czy niepublicznej, czy majątek, który zostanie, będzie właściwie oceniony co do wartości, czy uprzywilejowany podmiot gospodarczy nie zaburzy struktury placówek służby zdrowia prywatnej na terenie Wawra i czy dobry menadżer oddaje to co ma  najlepsze?

Radny wyraził nadzieję, że zostaną one na tej sesji wyjaśnione. 

Radny Andrzej Krasnowolski odnosząc się do wypowiedzi Zastępcy Prezydenta m. st. Warszawy – J. Millera gdzie powiedział, ze mieszkańcy nic na tym nie stracą a będzie lepszy dostęp do usług opieki  zdrowotnej, zwrócił uwagę, ze większość osób obecnych na Sali korzysta z tego ZOZ-u i wie dobrze , że dostanie się do lekarza specjalisty jest bardzo trudne i jeżeli będą osobno świadczone usługi odpłatne obok usług nieodpłatnych, to nie wie radny, w którym czasie lekarze będą mogli to wykorzystać. 

Radny  miał wątpliwości odnośnie wypowiedzi Zastępcy Prezydenta, że pracownicy nic nie dostaną, angażują prywatne pieniądze, aby lepiej służyć.

W przypadku, kiedy wiadomo o nie dofinansowaniu służby zdrowia, sytuacja kiedy pracownicy tak bardzo nie dofinansowani angażują swoje pieniądze, żeby nic nie dostać, to jest sytuacja całkowicie niezrozumiała dla radnego.

Radny zwrócił się z pytaniem – na czym konkretnie będzie polegało poprawienie sytuacji mieszkańców w dostępności do usług zdrowia ?. 

Jakie pracownik, który angażuje własne pieniądze,  będzie miał dodatkowe dochody z tego?

Radny Edward Kalwarczyk wyraził zaniepokojenie, dlaczego tak dobry menadżer, jak dyrektor – Kąkol zmieniła zdanie odnośnie prywatyzacji ZOZ-u. 

Podkreślił, że mieszkańcy, radni dzielnicy nie byli informowani na temat prywatyzacji ZOZ-u.

Radny Leszek Jastrzębski zwrócił uwagę, na to co mówił Zastępca Prezydenta Warszawy – J. Miller, że 80% ZOZ-ów w kraju jest już niepublicznych. To się dzieje od 5 lat. Zdaniem radnego, jeżeli ten proces kończyłby się dla społeczności lokalnych czymś złym , to on byłby zatrzymany już wcześniej, jak było sprywatyzowanych np. 50%. Są miasta powiatowe, gdzie jest 100% ZOZ-ów niepublicznych i sytuacja się tam nie pogorszyła.

Radny uważał, że należy przekazać społeczeństwu Wawra, że nic na tym przekształceniu nie straci, że jest to dobry moment i dobry czas aby pod obecną dyrekcją, pod adresem której padały pozytywne opinie, dokonać takiej zmiany. 

Radny podkreślił, że ta zmiana nie odbędzie się kosztem mieszkańców.  Przypomniał, że w wypowiedzi Zastępcy Prezydenta m. st. Warszawy było powiedziane, że jeżeli zakres wykonywany przez te przychodnie się zmniejszy, to umowa dzierżawy budynków zostanie wymówiona.

Przewodniczący Rady  Dzielnicy Wawer m.st. Warszawy – Andrzej Wojda udzielił głosu Wiceprzewodniczącemu Rady Dzielnicy Wawer m. st. Warszawy –Adamowi Godusławskiemu.
 Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Wawer m. st. Warszawy – Adam Godusławski powiedział „Dziękuję bardzo, Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo usłyszeliśmy dzisiaj już kilka głosów w tej sprawie. Ja pozwolę sobie również dodać do tego, tak jak słyszeliśmy wcześniej, nasi radni z Pis-u Pan Zalewski i Pan Marczewski  korzystają z usług prywatnych służb zdrowia LUXMED tutaj się pojawił, inna firma, nie wiem, czy to nie jest kryptoreklama, są zadowoleni. Ja w przeciwieństwie do nich korzystam z naszej publicznej służby zdrowia również z placówki na Strusiej a zwłaszcza z placówki, która znajduje się w Falenicy i jestem zadowolony z tych usług. W związku z tym również tak jak, podobnie jak Państwo, którzy siedzą na tej sali, byłem lekko zaniepokojony tym przekształceniem, do którego ma dojść, faktycznie, czy te usługi, z których my wszyscy korzystamy, czy nie ulegną pogorszeniu. Pan Prezydent Miller, Państwo, Pani Dyrektor myślę, która również będzie się jeszcze dzisiaj wypowiadać zapewniają, że nie. Ja im wierzę. Można sobie zadać pytanie - po co jest ta prywatyzacja? tak jak Pan radny w stanowisku, w którym odczytał, a szanowni Państwo, czy właśnie to nie jest tak, że ta prywatyzacja to jest krok do rozwoju tej służby zdrowia, bo chcę powiedzieć to,  tutaj Państwo radni z Pis-u  są przeciwni przekształceniu tego ZOZ-u, bo sensu stricte tak jak Pan Prezydent powiedział nie jest to prywatyzacja, raczej przekształcenie. A czy to nie Profesor Religa  wszem i wobec na wielu spotkaniach mówił, że to jest taka kolej rzeczy  i do tego powinna zmierzać służba i cała służba zdrowia, tak , tak mówił właśnie Profesor  Religa. Ja nie jestem fachowcem w dziedzinie medycyny. Mogę opierać się tylko i wyłącznie na sądach ludzi, którzy zajmują się tym zawodowo i jemu wierzę.  Natomiast to na co powinniśmy zwrócić uwagę , to przede wszystkim kilka podstawowych spraw. Pierwsza z nich to ta , żeby została zachowana ciągłość tych usług, żeby wszystkie usługi, z których korzystamy do tej pory  nie zostały ograniczone. To jest pierwsza rzecz najważniejsza dla nas mieszkańców, dla mieszkańców, którzy korzystają z usług naszych ZOZ-ów  Druga sprawa natomiast, o których się jeszcze się nie mówiło dzisiaj, a którą chciałbym poruszyć to to, żeby w umowie dotyczącej przekształcenia był taki zapis, że w przeciągu kilku lat, kilkunastu specjaliści, którzy zajmują się przygotowywaniem umów przekształceń, powinni się tutaj wypowiedzieć, było zabezpieczenie, zabezpieczenie praw pacjenta i tych pracowników, którzy decydują się  ponieść to ciężkie wyzwanie przejęcia tej spółki. Żeby to nie było tak że za kilka lat inny wymieniony, nie chcę tutaj nazw przytaczać, ale wielka grupa medyczna przejęła nasz ZOZ i próbowała wprowadzić ograniczenia dla nas pacjentów korzystających teraz. Tutaj myślę powinniśmy wymóc od Pana Prezydenta Millera, który jest obecny na naszej sesji, żeby w tej umowie dotyczącej przekształcenia  znalazły się takie zapisy uniemożliwiające, podobnie tak, jak z tymi budynkami, które Miasto będzie wydzierżawiać tej nowej spółce pracowniczej tak zwanej, żeby również znalazły się takie zapisy gwarantujące, że żaden obcy twór, czy obca spółka nie wykupi za dwa, trzy, cztery, pięć sześć lat udziałów w tej spółce, a że spółką będą zarządzać pracownicy i między innymi Pani Dyrektor Kąkol tak tutaj chwalona. To są takie moje pytania i wątpliwości, które  chciałbym, żeby Państwo rozwiali. Dziękuję bardzo.”                                                                               
Radny Mirosław Marczewski odnosząc się do wypowiedzi radnego Adama Godusławskiego sprostował, że korzysta z wawerskiej przychodni . Mówiąc o przychodniach niepublicznych mówił ogólnie, A nie do jakiej prywatnie chodzi.

Radna Barbara Fajkowska  zwróciła uwagę, że do omawianego tematu radni zwykle otrzymują materiały , tutaj nie dostali nic.

Radna zapytała, czy radni mogą dostać dokumenty, które pokażą im, jak  są zapisane te wszystkie gwarancje dla pracowników i dla pacjentów w konkretnych dokumentach.

Czy radni mogą zobaczyć umowę spółki, umowę dzierżawy z Miastem, biznesplan? Jeżeli nie mogą, to jaka jest podstawa prawna i dlaczego tego nie mogą zobaczyć?

Radna odnosząc się do wypowiedzi Zastępcy Prezydenta m. st. Warszawy, gdzie mówił o tym, że nowa forma pracy ZOZ-u pozwoli na poprawę sytuacji pracowników, zadała pytanie – Jakie są zabezpieczenia  dla pracowników? Jak również inne pytania - Jaka będzie sytuacja drobnego udziałowca? Czy jest taka możliwość, że osoby mające mało udziałów mogą być ich pozbawione? Jak będzie ta spółka zarządzana? Jaki będzie faktyczny wpływ drobnych udziałowców? Jaki będzie wpływ na zarządzanie? Kto będzie powoływać Radę Nadzorczą, z ilu osób będzie się składała? 

Radna ponowiła pytanie, zawarte w stanowisku Klubu Radnych Pis, jaki jest to majątek, jak będzie ten majątek liczony?  

Radna Hanna Chodecka uważała,  że goście powinni zabrać głos wyjaśniając te wątpliwości, ponieważ pytania w dalszej dyskusji będą się powtarzały.

Radna Aleksandra Chwedorowicz powiedziała, że wszyscy są pełni uznania i szacunku dla dyr. Aleksandry Kąkol i to, że firmuje ten proces przekształcenia osoba z takim dorobkiem i osiągnięciami wydaje się , że jest pewną gwarancją, iż można liczyć na sukces.

Radna apelowała, aby dać szanse skorzystania z możliwości, jakie stwarza większa swoboda w warunkach zakładu  niepublicznego.

Radny m. st. Warszawy – Tomasz Zdzikot powiedział, że to co się dzieje w Wawrze z ZOZ-em , to nie jest odosobniony przypadek.

W Wawrze mamy dobry ZOZ, który ma dodatni wynik finansowy. 

Radny poinformował, że Rada Społeczna Wawerskiego ZOZ-u negatywnie zaopiniowała projekt prywatyzacji ZOZ-u.

Radny zwrócił się do Zastępcy Prezydenta m. st. Warszawy – Jerzego Millera z następującymi pytaniami:

· Czy została dokonana wycena majątku ruchomego, jak i nieruchomości, którymi dysponuje obecnie wawerski ZOZ?

· Jaka będzie warość udziałów, które będą mogli wykupić pracownicy?

· Czy będzie pracowników stać wykupić 100% udziałów, jeżeli nie, to kto wykupi pozostałą część, czy pozostaną one własnością Miasta?

· Czy Pan Prezydent przewiduje w umowie Spółki jakiekolwiek zabezpieczenia dotyczące zbycia tych udziałów, albo możliwość wrogiego przejęcia spółki np. poprzez podwyższenie kapitału zakładowego?

· Czy Pan Prezydent ma świadomość faktu, iż zgodnie z prawem upadłościowym i kodeksem spółek handlowych , jeżeli w spółce wartość pasywów będzie przekraczać wartość aktywów, zarząd tej nowej spółki będzie musiał z  głosić wniosek o postawienie spółki w stan upadłości? Jak ma zamiar zabezpieczyć spółkę przed takimi działaniami?

Radny poprosił o wyjaśnienie Zastępcę Prezydenta  m. st. Warszawy, który wyraził opinie, iż spółka nie koniecznie musi działać dla osiągnięcia zysku, ponieważ, zdaniem radnego, spółki prawa handlowego, a wawerski ZOZ ma się stać spółką z o. o. działają dla osiągnięcia zysku. 

Radny kontynuując pytania do Zastępcy Prezydenta m. st. Warszawy zwrócił się z pytaniem:

· Na jakiej podstawie Pan Prezydent czerpie przekonanie, iż wysokość tego kontraktu będzie wystarczająca i zaspakajająca potrzeby wawerskiego ZOZ-u w przyszłości?

· Czy wtedy nie będzie tak, że spółka , jako ze swojej zasady działajaca dla osiągnięcia zysku nie będzie preferowała pacjentów leczących się w systemie odpłatności nad tymi , którzy leczą się w systemie kontraktowym?

Radna m. st. Warszawy – Ewa Masny przypomniała kiedy, jako Burmistrz ds. Społecznych 10 lat temu, przyjmowała do pracy dyrektor Kąkol, którą na początku spotykały różne przykrości spowodowane niechęcią zrozumienia motywów działania. Jednak szybko zdobyła zaufanie.

Radna wyraziła ubolewanie nad faktem, że nie było wcześniej informacji na temat przekształcenia ZOZ-u.

Radny Andrzej Krasnowolski w uzupełnieniu swojej wypowiedzi zadał pytania:

· Co będzie z opieką medyczną w szkołach?

· Jak się ma przekształcenie ZOZ-u do planów Ratusza – budowy Publicznego Szpitala w Wawrze?

Zastępca Prezydenta m. st. Warszawy – Jerzy Miller ustosunkowując się do pytań i wątpliwości przedmówców wyjaśnił, że takie przekształcenie umożliwia się tym, którzy swoją dotychczasową pracą zapracowali sobie na to.

Prezydent zwrócił się z prośbą aby do tak ważnej dyskusji nie wprowadzać dezinformacji jak w przypadku NZOZ-u, który utożsamia się z płatnością za usługi.

Podkreślił, że wawerski ZOZ jest zakładem, który spełnia pewne wymogi kwalifikacyjne personelu, spełnia wymogi wyposażenia w sprzęt, spełnia wymogi w większości budynków.

Odnośnie upadłości spółki, Zastępca Prezydenta m. st. Warszawy zaproponował przeczytanie kodeksu spółek handlowych, gdzie jest wszystko napisane.

Zastępca Prezydenta  zwrócił uwagę, że mowa jest o interesie pacjentów i pracowników.  Gwarancją bezpieczeństwa jest umowa dzierżawy nieruchomości. Weryfikatorem oceny realizacji zadania publicznego jest dostępność usług medycznych. W związku z tym, jeżeli dostępność jest zachowana, umowa jest kontynuowana , jeżeli nie jest zachowana umowa zostaje wypowiedziana.

Co do koszyka  świadczeń jaki jest zagwarantowany dla mieszkańców , Zastępca Prezydenta m. st. Warszawy powiedział, że pomiotem do dyskusji o wysokości koszyka jest  Narodowy Fundusz Zdrowia, bo on płaci za usługi, on narzuca ile usług można świadczyć dla mieszkańców. 

Odnośnie udostępnienia dokumentów, Zastępca Prezydenta m.st. Warszawy wyjaśnił, że do dnia dzisiejszego nie otrzymał żadnego pisma w tej sprawie. Jeżeli dostanie takie pismo, jeżeli będzie to dotyczyć dokumentów Urzędu m. st. Warszawy, to zostaną one udostępnione. Natomiast o dokumenty spółki należy zwracać się do spółki. Jest rejestr spółek prowadzony przez Sąd, w którym można przeczytać wszystko o spółce.

Zastępca Prezydenta m. st. Warszawy odnosząc się do pytania o przyszłość pracowników zwrócił uwagę, że mowa jest o okresie 20 lat i nie jest w stanie wyobrazić sobie, jak będą wyglądały technologie medyczne, jak będzie wyglądał rynek usług medycznych w ramach obligatoryjnego ubezpieczenia prywatnego w Polsce.

Reasumując swoją wypowiedź, Zastępca Prezydenta m. st. Warszawy odniósł się do wypowiedzi przedmówców, że brakuje konkretów, wskazując następujące konkrety:

· Usługi w dotychczasowym zakresie nadal są bezpłatne;

· Dotychczasowi pracownicy SPZOZ-u leczą mieszkańców dalej po 01 stycznia 2008 r.;

· Leczeni są mieszkańcy w tym samym miejscu, co w roku 2007 przez następne lata;

· Jeżeli NFZ zamówi więcej usług, to będą mieli szerszy koszyk, jeżeli nie zamówi większy, to będą mieli dostateczny koszyk.

Burmistrz Dzielnicy Wawer m. st. Warszawy – Jacek Duchnowski powiedział, że Platforma Obywatelska idąc do wyborów miała swój program samorządowy m. In. Na str 46 jest zapisane, ze zwiększamy dostępność do świadczeń zdrowotnych w zakresie podstawowym i specjalistycznym poprzez  pilotażowy program odpublicznienia wybranych ZOZ-ów. Władze m. st. Warszawy konsekwentnie realizują program.

Dyskusja.

Radny Norbert Szczepański  zwrócił się z pytaniem, jeżeli pracownicy nie wykupią wszystkich udziałów, bo może na to ich nie stać, co pozostałą częścią udziałów?

Radny Mirosław Marczewski spytał, skoro nie było robionej wyceny, to na jakiej podstawie są zbierane pieniądze od pracowników?

Radna Hanna Chodecka zwróciła się do dyrektor Kąkol, aby odpowiedziała na pytania.

Dyrektor SZPZLO – Aleksandra Kąkol zapewniała, ze 1 stycznia 2008 r. nic złego nikomu się nie zdarzy. Świadczenia usług będą w tych samych budynkach, przez tych samych pracowników, na tym samym sprzęcie.

Dyrektor przypomniała, ze każdy rok pracy ona i jej współpracownicy kończyli dodatnim wynikiem finansowym. Od początku były świadczone usługi poza NFZ. Dyrektor poinformowała, że w każdej przychodni , gdzie było referendum, była obecna. Dwa tygodnie temu pracownicy rozpoczęli składanie deklaracji o wysokości wpłat. Nie ograniczano wpłat. Natomiast ograniczono wpłatę jednego udziałowca do 10%. To ograniczenie zostało wprowadzone wtedy, kiedy jeszcze nie było wiadomo, jaka kwota wpłynie. 

1 udział wynosi – 500 zł.

Radna Barbara Fajkowska zapytała, na jakiej podstawie pracownicy wpłacają pieniądze? Jakie dokumenty zostały podpisane? Jaka jest podstawa prawna?

Dyrektor SZPZLO - Aleksandra Kąkol wyjaśniła, że na samym początku organizowania spółki poproszono prawników, którzy obsługują jakby nowo powstałą spółkę. Pracownicy zostali poinformowani.

Na podstawie umowy z notariuszem, notariusz udostępnił swoje konto. Nikt nie ma wglądu.

Dyrektor powiedziała , że nie wie jakie są wpłaty. Wie, jakie były deklaracje.

Radny Mirosław Marczewski zwracając się do Zastępcy Prezydenta m. st. Warszawy powiedział, że w Wawrze decyzja omalże zapadła, a co będzie, kiedy Rada m. st. Warszawy powie co ś innego?

Radna Hanna Chodecka zapytała, jaka kwota była wydatkowana na remonty ZOZ-u?

Dyrektor SZPZLO - Aleksandra Kąkol odpowiedziała, ze na remonty i sprzęt od 2000 do 2005 wydatkowano kwotę ponad 5 000 000,-zł poza NFZ

 Zastępca Prezydenta m. st. Warszawy – Jerzy Miller powiedział, że miasto stołeczne Warszawa nie jest udziałowcem spółki i nie ma prawa wiedzieć o wnętrzu spółki. Tylko udziałowcy wiedzą, jak wygląda strategia funkcjonowania spółki.

Odnosząc się do pytania radnego Mirosława Marczewskiego wyjaśnił, że taka nielogiczna kolejność czynności wynika z zapisów ustawowych.

Armand Grześ – lekarz, pracownik ZOZ-u  zwrócił uwagę na niskie zarobki lekarzy. Uważał, że większość lekarzy będzie szukało lepszych zarobków poza granicami kraju.

Przewodniczący Rady Osiedla Falenica – Marek Wilczyński reprezentował pogląd, że nie należy się bać nowych rozwiązań

Cezary Jurkiewicz – mieszkaniec Dzielnicy Wawer jako ojciec ośmiorga dzieci wyraził lęk, obawy, co do przekształcenia odnosząc się do niektórych sformułowań, które padły na sesji Rady.

Zwrócił uwagę na brak informacji wśród mieszkańców.

Mieczysław Czarnecki – mieszkanie Dzielnicy Wawer poparł projekt stanowiska. Optował za referendum wśród mieszkańców.

Zdzisław Dudkiewicz – pracownik ZOZ-u uważał, że prywatyzacja jest korzystna dla mieszkańców.

Radny Mirosław Marczewski zgłosił wniosek o głosowanie imienne.
(zał. nr  4 do protokołu)

Przewodniczący Rady  Dzielnicy Wawer m.st. Warszawy – Andrzej Wojda zarządził przerwę 3 minuty.

Przerwa.

Przewodniczący Rady  Dzielnicy Wawer m.st. Warszawy – Andrzej Wojda wznowił obrady. Następnie odczytał projekt stanowiska w sprawie prywatyzacji SZPZLO Wawer.

Rada przystąpiła do aktu głosowania imiennego.

p.o. Naczelnika Wydziału Obsługi Rady – Andrzej Komarczuk odczytał wynik głosowania imiennego:

(zał. nr 5 do protokołu)
za                      -   8

przeciw              - 13

wstrzymało się  -    0

W wyniku głosowania imiennego Rada nie podjęła stanowiska.

Ad. 3. Zamkniecie obrad.
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